
Droga redakcjo.  
Przeczytałem artykuł "�wiatopogl�dy orientalne w edukacji". Jestem instruktorem Kinezjologii 
Edukacyjnej i Arte-Kinezjologii. Nie mog� nie wyrazi� swojej niezgody na tre�ciow� zawarto�� tego 
artykułu. Nie chc� polemizowa� szczegółowo z cało�ci� zawartych w nim tre�ci, tym bardziej, �e sam 
jestem bardzo uwra�liwiony na ró�ne wpływy ezoteryki wschodu i tym podobnych nurtów (np. New Age), 
przeinaczaj�cych istot� wiary (jestem katolikiem) i generalnie bliska jest mi troska, �eby nie m�ci� w 
umysłach ludzi. Natomiast nie wylewajmy dziecka razem z k�piel�. Odnios� si� jedynie do kilku 
elementów tego artykułu. Pisz� odno�nie tego, co dotyczy Kinezjologii Edukacyjnej, gdy� nie znam 
bezpo�rednio "Dotyku dla zdrowia" i cało�ci Kinezjologii Stosowanej.  
Po pierwsze, nie jest wła�ciwym wrzucanie wszystkiego do jednego worka, tylko dlatego, �e twórca 
Kinezjologii Edukacyjnej, Paul Dennison zetkn�ł si� z metodami wschodu, albo dlatego, �e przypisuje si� 
w Kinezjologii Edukacyjnej du�� rol� pracy prawej półkuli (to zrównowa�enie roli lewej i prawej półkuli 
wynika z prac badawczych neurofizjologów prowadzonych jeszcze w latach 1960), a cały proces 
praktycznego nauczania wła�ciwie stymuluje rozwój lewej półkuli. W odpowiednich etapach �ycia 
naturalnym jest rozwój bardziej intensywny jednej lub drugiej półkuli mózgowej i deficyty rozwojowe w 
tych okresach bardzo istotnie wpływaj� na mo�liwo�ci funkcjonowania i uczenia si�. Artykuł te� sugeruje 
istnienie zwi�zków mi�dzy Kinezjologi� a ezoteryk� wschodu, czy wr�cz New Age, na podstawie tego, �e 
s� w Kinezjologii elementy współbie�ne z tamtymi nurtami (mowa o meridianach, czy odniesienia do 
akupresury - o meridianach za chwil�). Przywołany artykuł Pana Szacówki (zawieraj�cy zreszt� co 
najmniej 8 kardynalnych bł�dów merytorycznych i metodologicznych) mówił o tym, ze Kinezjologia 
wykorzystuje znak niesko�czono�ci, maj�cy mistyczne znaczenie w filozofii i religiach wschodu. Stosuj�c 
tak daleko id�ce uproszczenia mo�na by powiedzie�, �e matematyka, u�ywaj�c tego symbolu, równie� 
ma odniesienia do wschodniej ezoteryki. To jest nonsens. Tym bardziej, �e w Kinezjologii istotn� rol� 
odgrywa tu nie symbol, ale ruch, uruchamiaj�cy ruch gałki ocznej, sprz��ony z aktywizacj� odpowiednich 
stref percepcyjnych w mózgu (stwierdzenie oparte na neurofizjologicznych badaniach, pó�niejszego 
zreszt� laureata Nagrody Nobla). Opieranie si� na zbie�no�ciach pewnych elementów, bez wnikania w 
rzeczywisty ich sens jest co najmniej niewła�ciwe.  
Jako instruktor przeszedłem wiele szkole� kinezjologicznych u psychologów i neurofizjologów nadaj�cych 
charakter kinezjologii, w tym u dr. Swietlany Masgutowej, dr Carli Hannaford, �p. Zofii Sobolewskiej. Na 
�adnym szkoleniu nie były promowane jakie� ezoteryczne tre�ci. Wr�cz mocno i jednoznacznie było 
podkre�lane to, co osadza kinezjologi� w wiedzy neurofizjologicznej i wyra�nie wykazywana była 
niezgodno�� z zało�eniami kinezjologi podejmowania jakichkolwiek prób opierania jej na wpływach 
wschodu. Mam �wiadomo��, �e s� osoby, które w realia kinezjologii wplataj� ezoteryk�, ale robi� to 
wbrew wymaganiom, niezgodnie z chronionymi prawem autorskim materiałami. To �e s� osoby, które 
przeinaczaj� kinezjologi�, nie mo�e rzutowa� na jej globaln� ocen�, bo dotyczy� by to mogło wielu 
ró�nych dziedzin nauki i praktyki.  
Zarzut nienaukowo�ci te� jest do�� w�tpliwy. Kinezjologia opiera si� na wielu prowadzonych aktualnie 
badaniach, a to co najwa�niejsze, sprawdza si� w praktyce terapii pedagogicznej, przynosz�c wyra�ne, 
widoczne efekty w pracy z dzie�mi, wymagaj�cymi pomocy w procesie rozwoju i uczenia si�.  
Tu chciałbym dotkn�� sprawy meridianów. Artykuł kilkukrotnie sugeruje, �e to tylko abstrakt wschodu i 
brak potwierdzenia ich istnienia przez współczesn� nauk�. Przytacza si� pogl�d z lat 90. Ten pogl�d jest 
ju� nieprawdziwy. Po 2000 roku został zweryfikowany. Sam miałem okazj� ogl�da� zdj�cia meridianów 
wykonane w USA przy u�yciu mikroskopu elektronowego. S� to rzeczywiste, anatomiczne struktury, 
kanały, otoczone du�� ilo�ci� komórek glejowych (takich samych jak komórki glejowe otaczaj�ce neurony 
w mózgu). Wyznaczono równie� ich przebieg, wstrzykuj�c znaczony radioaktywnie tor (wi�c samo ich 
poło�enie te� jest ju� znane jednoznacznie). To �e naukowo nie dowiedziono jeszcze mechanizmu ich 
działania, nie zmienia faktu, �e praktyczne efekty mog� by� realne.  
Wierz�, �e redakcji Pa�stwa pisma, w równym stopniu jak mnie, zale�y na tym, �eby nie podtrzymywa� 
zafałszowanego obrazu problemów i rzetelne przeanalizowanie sprawy Kinezjologii Edukacyjnej pozwoli 
sprostowa� bł�dnie przedstawion� jej ocen�.  
Z wyrazami szacunku  
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